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Pośw ięcenia kościo ła  polskiego w C hoceniu: Ks. biskup dr. Don brawa dopełnia aktu poświęcenia.

Obrazki w ojenne: Odpoczynek na pozycyi.

P ośw ięcen ie  k ośc io ła  polsk iego  
w  Choceniu.

W  miesiącu styczniu podaliśmy Czytelnikom cały 
szereg illustracyi, odnoszących się do życia naszych 
wychodźców, którzy, zmuszeni do tego okoliczno­
ściami, opuścili ojczyste strony i tułają się na ob­
czyźnie, głównie w Czechach i Krainie.

Zaznaczyliśmy wówczas, iż Komitet, opiekujący 
się ich losem, dołożył wszelkich starań, by, o ile tó 
tylko leży w jego mocy, osłodzić ich gorzką dolę, 
i postarał się także o zaspokojenie potrzeb ducho­
wych. W  tym celu zakłada się w różnych miejsco­
wościach szkoły z językiem wykładowym polskim 
i urządza nabożeństwa z kazaniami w ojczystej mo­
wie.

W  Choceniu, w Czechach, gdzie zebrały się ty ­
siące galicyjskich wychodźców, wybudowano nawet 
osobny polski kościół dzięki wydatnej pomocy ma- 
teryalnej Rządu.

Dzień 17. stycznia był dla tej osady polskiej 
bardzo uroczystym, odbyło się bowiem poświęcenie 
kościoła, a aktu tego dopełnił biskup hradecki, ksiądz 
dr. J. Doubrawa.

Dostojnika kościoła witało duchowieństwo polskie 
z delegatem biskupa krakowskiego księdzem dr. Kra- 
marczykiem na czele, miejscowe duchowieństwo cze­
skie pod przewodnictwem księdza dziekana Kuczery, 
i dr. Rubin, radca namiestnictwa pragskiego, perso-

C ite rn asto le tn i b o h a te r : Plutonowy Otto Kahanek.

biskup Doubrawa. Mówił od serca, jak ojciec do 
dzieci. „Prosiłem we mszy ów. Boga, by zmiłował 
się nad narodem polskim, by wygnańców powrócił 
do Ojczyzny. Poleciłem wasz naród Najśw. Matce 
Częstochowskiej, Królowej Korony polskiej“.

Po skończeniu przemówienia popłynęła z chóru 
pieśń „Boże coś Polskę“. Tysiące wygnańców wo­
jennych wybuchło płaczem i nawet sam biskup za­
płakał. Odczuł niedolę tych biednych, zrozumiał nie­
szczęście. jakie w obecnej wojnie spadło na nasz 
naród. I gdy ręka błogosławiąca klęczące tłumy pod­
niosła się, wtedy czuło się, że naród czeski w oso­
bie Dostojnego Biskupa współczuje z nami, że po­
czucie braterstw a dwóch narodów nie jest ułudą, 
ale rzeczywistością.

Po mszy św. zwiedził ksiądz dr. Doubrawa szkołę 
polską, witany przez kierownika jej, p. Molisaka, 
oraz przez jedną z uczenie. Ksiądz biskup, rozrzew-

nal urzędniczy baraków z p. nadkomisarzem Walle- 
sem na czele, wreszcie przedstawiciele władz gmin­
nych i grono osób prywatnych. Na przemówienia 
powitalne odpowiadał serdecznie ksiądz biskup, w y­
rażając współczucie dla tysięcy wygnańców polskich, 
którzy, utraciwszy wszystko u siebie, szukają schro­
nienia w innych krajach koronnych.

Ksiądz biskup zapewniał wygnańców o swej ży­
czliwości i życzliwości Czechów dla wygnańców pol­
skich. Po dokonaniu aktu poświęcenia kościoła i po 
kazaniu, wypowiedzianem przez księdza dra Kramar- 
czyka, celebrował ksiądz biskup w poświęconym ko­
ściele uroczystą mszę św., podczas której chór cze­
ski śpiewał pieśni łacińskie, chór polski śliczne na­
sze kolędy. Po mszy św. przemówił od ołtarza ksiądz

Pośw ięcania kościo ła polskiego w Choceniu: Procesya prowadząca ks. biskupa dr. Doubrawę do kościoła.


